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ZUS

Praca w szczególnych warunkach oraz o szczególnym charakterze

Od 1 stycznia 2009 r. ponad 700 tys. osób pracujących obecnie w szczególnych warunkach lub charakterze, które nie będą mieć prawa do emerytur pomostowych, otrzyma rekompensaty.

Od przyszłego roku ci pracownicy, którzy stracą prawo do emerytur pomostowych, będą pracować do czasu osiągnięcia powszechnego wieku emerytalnego. Otrzymają jednak rekompensaty za utratę tego prawa. Taką poprawkę do rządowego projektu ustawy o emeryturach pomostowych zgłosiła w Sejmie Lewica.


- Rząd poparł takie rozwiązanie, bo jest to najlepszy sposób docenienia osób, które ze względu na rozpoczęcie pracy w szczególnych warunkach lub charakterze przed 1999 rokiem mają konkretne oczekiwania wobec państwa - mówi Agnieszka Chłoń-Domińczak, wiceminister pracy i polityki i polityki społecznej.


Przypomina, że propozycja rekompensat była już negocjowana z partnerami społecznymi w 2005 roku, kiedy to ówczesny minister polityki społecznej Krzysztof Pater przygotowywał projekt ustawy o emeryturach pomostowych.


- Obecnie prowadzimy analizę ewentualnych kosztów dla budżetu z tytułu tych dodatków do przyszłych emerytur. Musimy jednak ustalić liczbę uprawnionych osób - dodaje Agnieszka Chłoń-Domińczak. Propozycja wypłaty rekompensat wywołała oburzenie związków zawodowych.


- Nie możemy poprzeć takiego rozwiązania. Pracownicy zamiast możliwości wcześniejszego zakończenia aktywności zawodowej otrzymali obietnicę otrzymania dodatku do kapitału początkowego. To wirtualne pieniądze zamiast możliwości zagwarantowania odpoczynku po ciężkiej i uciążliwej pracy - mówi Janusz Śniadek, przewodniczący NSZZ Solidarność.


Związek ten będzie się domagał rzetelnej informacji na ten temat. Uważa, że nie można decydować o losie kilkuset tysięcy pracujących w szczególnych warunkach lub charakterze nie znając nawet kwot, jakie te osoby mają otrzymać w formie rekompensaty. Podobnie uważają pracodawcy.


- Na podstawie przyjętej przez Sejm poprawki próbowałam obliczyć wysokość rekompensaty dla konkretnej osoby. Jednak nie jest to możliwe, bo przepis jest mało konkretny - mówi Bogna Nowak-Turowiecka, ekspert z Konfederacji Pracodawców Polskich. Według niej konieczne jest przygotowanie przez Sejm odrębnej ustawy o rekompensatach, która określiłaby, kto ma prawo do takiego dodatku, oraz przedstawi mechanizm obliczania takiego świadczenia. Obecnie można się tylko domyślać, że nowe rozwiązania obejmą osoby wykonujące pracę w takich warunkach na podstawie rozporządzenia Rady Ministrów z 7 lutego 1983 r. w sprawie wieku emerytalnego pracowników zatrudnionych w szczególnych warunkach lub w szczególnym charakterze (Dz. U. nr 8, poz. 43).


Może to w praktyce oznaczać, że prawo do tych dodatków mogą uzyskać dziennikarze, nauczyciele, pracownicy łączności oraz osoby zatrudnione przy produkcji materiałów budowlanych i na budowach. Oprócz nich rekompensaty będą mogli otrzymać m.in. artyści scen muzycznych, aktorki, dyrygenci oraz treserzy dzikich zwierząt.


- Trzeba ludziom wyraźnie powiedzieć, że tych pieniędzy nikt nie dostanie do ręki. Zostaną dopisane do kapitału początkowego, który jest rodzajem hipotetycznej emerytury za okres pracy w starym systemie - dodaje Bogna Nowak-Turowiecka.


Nowe rozwiązanie krytykuje także Jan Guz, przewodniczący OPZZ. Zwraca uwagę na zawiłość wzoru, który uniemożliwia osobom uprawnionym oszacowanie wysokości takiej rekompensaty. Związkowcy zwracają też uwagę, że wysokość rekompensaty będzie zależeć od wysokości kapitału początkowego przysługującego tej osobie. W praktyce oznacza, że np. nauczyciele, którzy w przeszłości mało zarabiali, po raz kolejny będą poszkodowani.


- Nie zgodzimy się na takie rekompensaty. Już w 2005 roku domagaliśmy się od rządu konkretnych rozwiązań. Obecnie oczekujemy od niego dobrze opracowanej merytorycznie nowelizacji Karty Nauczyciela, która rozwiąże problem osób wykonujący ten zawód - dodaje Sławomir Broniarz, prezes Związku Nauczycielstwa Polskiego.
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Oceniamy dwa lata pracy Hanny Gronkiewicz-Waltz

Brak kontaktu z rodzicami hamuje rozwój szkół

Edukacja i kultura to dziedziny, które najwięcej skorzystały z rządów Hanny Gronkiewicz-Waltz w ratuszu. Miasto reaktywuje zawodówki i szuka nowych miejsc dla przedszkolaków, ale nie potrafi zaradzić biurokracji. Prezydent zaopiekowała się też teatrami. Niepokoi natomiast, w jakim stylu znikają szefowie stołecznych scen i co dalej z Muzeum Sztuki Nowoczesnej.

Edukacja stała się w Warszawie ważna - to zdanie najczęściej pada z ust ekspertów. Świadczą o tym wydatki miasta na oświatę, które w tym roku wyniosą 2,3 mld zł, czyli ok. 20 proc. budżetu stolicy. W 2006 roku, gdy prezydentem był Lech Kaczyński, na ten cel wydano 1,93 mld zł. Wydatki idą przede wszystkim na remonty szkół (92 mln zł w 2008 roku) i inwestycje oświatowe - boiska, sale gimnastyczne (287 mln zł). Sukcesem tej ekipy jest przygotowanie "Polityki edukacyjnej Warszawy 2008-2012" porządkującej działania edukacyjne miasta.

- Ta ekipa ma wiele nowatorskich pomysłów - mówi Anna Rękawek, redaktor miesięcznika "Dyrektor szkoły". Wśród nich wymienia m.in. program "Warszawskie inicjatywy edukacyjne", w ramach którego w drodze konkursów ratusz przekazał szkołom ponad 955 tys. zł na realizację ich autorskich projektów. Anna Rękawek chwali za to, że urzędnicy obserwują problemy pojawiające się w innych miastach i zawczasu się do nich przygotowują. Przykładem m.in. powołanie grupy psychologów, która pomoże szkołom w kryzysowych sytuacjach.

Ratusz skoncentrował się przede wszystkim na szkolnictwie zawodowym i edukacji wczesnoszkolnej. W tym roku szkolnym do techników zdawało 22,5 proc. absolwentów gimnazjów, podczas gdy jeszcze w roku szkolnym 2005/06 było ich 15,5 proc. Otwarto nowe szkoły zawodowe - 16 zawodówek, techników i szkół policealnych, a także nowe kierunki kształcenia - m.in. technik informatyk, logistyk, technik obsługi turystycznej.

Kontrowersje wywołują działania ratusza związane z edukacją wczesnoszkolną. - Zapewnienie miejsc w przedszkolach dla jak największej liczby dzieci jest absolutnie priorytetowe - tłumaczy Włodzimierz Paszyński, zca prezydenta ds. oświaty. W tym roku miasto przygotowało w przedszkolach prawie 9 tys. miejsc dla trzylatków, o 605 więcej niż w roku poprzednim. Jednak sposób ich znajdowania, czyli przenoszenie oddziałów dla sześciolatków do szkół podstawowych, wzbudza protesty rodziców i opozycji. - Nie jesteśmy przygotowani na przeniesienie sześciolatków do szkół w przyszłym roku - podkreśla Wojciech Starzyński, radny Warszawy i prezes Społecznego Towarzystwa Oświatowego. Starzyński podkreśla, że ratusz ciągle nie rozumie, że rodzice muszą być traktowani partnersko.

Elżbieta Piotrowska-Gromniak, koordynator programu TRIO "Rodzice w edukacji", ma inne zdanie w tej sprawie. - W końcu coś drgnęło w podejściu urzędników do rodziców - mówi. W Warszawie już po raz drugi zebrało się forum rodziców, a w Centrum Innowacji Edukacyjnych i Szkoleń przy ul. Hożej 88 znalazło się miejsce na punkt konsultacyjny dla nich.

Najczęstszy zarzut, jaki pojawia się pod adresem administracji prezydent Gronkiewicz-Waltz, to zły przepływ informacji. - Pomysły są na miarę XXI wieku, urzędnicy bardzo przychylni wszelkim inicjatywom, ale cała machina biurokratyczna działa jak w średniowieczu - mówi Anna Rękawek. Podobne odczucia ma Janusz Wiśniewski, prezes mazowieckiego oddziału Związku Nauczycielstwa Polskiego. - Moglibyśmy być pasem transmisyjnym między szkołami a biurem edukacji, ale urzędnicy wiecznie nie mają czasu - pyta.

W dziedzinie kultury za największe swoje osiągniecie prezydent stolicy uważa znalezienie sceny dla wybitnego reżysera teatralnego Krzysztofa Warlikowskiego. Tzw. Nowy Teatr z zespołem gwiazd (Chyra, Poniedziałek, Stuhr, Ostaszewska, Cielecka) ma powstać w dzisiejszej bazie MPO przy ul. Madalińskiego. Ratusz obiecuje, że w tym roku zakończy negocjacje z podległą mu spółką MPO w sprawie przekazania budynków.

Ratusz wspiera również inne sceny. - Przygarnęliśmy teatr Gardzienice - chwali się prezydent. Warszawa nawiązała stałą współpracę z eksperymentalnym teatrem spod Lublina. Na terenie Szkoły Wyższej Psychologii Społecznej na Pradze teatr ma przez zimę prowadzić warsztaty oraz wystawiać spektakle. Miasto wykupiło na własność Teatr Współczesny i wyremontowało Rampę.

Razi jednak, jak prezydent rozstaje się z niektórymi ludźmi kultury. Nagle i bez uzasadnień pożegnała szefów teatrów Powszechnego i Dramatycznego - ten drugi, Piotr Cieślak, dowiedział się o zwolnieniu od swego następcy. W listopadzie ubiegłego roku z zaskoczenia ratusz rozstał się z Renatą Czarnkowską-Listoś, wicedyrektor biura kultury, która przygotowywała kandydaturę Warszawy jako Europejskiej Stolicy Kultury 2016. Winny - jak tłumaczył ratusz - był trudny charakter wicedyrektor. Ostatnio zwolniono Tomasza Mędrzaka, wieloletniego szefa Teatru Ochoty. - Ta scena jest skostniała, potrzebuje rewolucji - tłumaczył Marek Kraszewski, szef miejskiego biura kultury. Ratusz szykuje kolejne zmiany w teatrach: kadrowe, m.in. w teatrach Syrena i Baj, oraz organizacyjne - chce m.in. przywrócić umowy sezonowe z aktorami.

Za sukces ekipy rządzącej należy uznać zatrudnienie wybitnego francuskiego dyrygenta Marca Minkowskiego na stanowisko dyrektora muzycznego orkiestry Sinfonia Varsovia. W budżecie miasta nie ma jednak środków na siedzibę dla zespołu, na którą czeka on od 25 lat.

To, czym może się pochwalić pani prezydent, jest Centrum Nauki "Kopernik". Budowa multimedialnego ośrodka naukowego dla młodych ma się skończyć w 2010 r. Ratusz wyda na inwestycję 337,5 mln zł. Zamierza też współfinansować budowę Muzeum Żydów Polskich, która ma się rozpocząć na początku 2009 roku.

Ludzie kultury na pewno nie wybaczą pani prezydent, jeśli nie powstanie hucznie zapowiadane Muzeum Sztuki Nowoczesnej na pl. Defilad. Prace projektowe stanęły. Ratusz i architekt budynku Christian Kerez spierają się o liczbę kondygnacji w obiekcie. Na dodatek władze stolicy wciąż nie mogą się zdecydować, co oprócz muzeum tam umieścić: miały być sklepy, teraz chcą teatru Jarzyny. Nagłe propozycje zmian w projekcie zaniepokoiły Ministerstwo Kultury. Gdy ostateczna koncepcja obiektu nie powstanie do końca roku, muzeum może mieć problemy z uzyskaniem unijnej dotacji.

W ratuszu jest wiele pomysłów na miarę XXI w., ale przeszkadza biurokracja

Foto podpis| Prezydent otworzyła we wrześniu Przedszkole nr 412 z oddziałami integracyjnymi na Ursynowie


Czy prezydent nie wpuści sześciolatków do szkół
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REFORMA EDUKACJI

- Należy odsunąć w czasie obniżenie wieku szkolnego. Takie stanowisko będę rekomendował prezydentowi -mówi „Rz” jego minister Ryszard Legutko

Dziś prezydent Lech Kaczyński ma podsumować obrady edukacyjnego okrągłego stołu. Zwołał go, by zebrać opinie o dwóch rządowych projektach nowelizacji Karty nauczyciela i ustawy o systemie oświaty. W niej zapisane jest obniżenie wieku szkolnego i decentralizacja oświaty, której prezydent jest przeciwny.

- Projekty tych ustaw wywołały bardzo silne reakcje krytyczne wśród uczestników debaty - mówi „Rz” prof. Ryszard Legutko, minister w Kancelarii Prezydenta. - Prezydent uważnie analizuje wszystkie głosy. Nie zajął jeszcze stanowiska.


- Czytałem protokoły z obrad i mam wrażenie, że były pisane, by uzasadnić tezę o potrzebie zawetowania ustaw - mówi z kolei Sławomir Broniarz, prezes Związku Nauczycielstwa Polskiego, który podsunął prezydentowi pomysł zwołania obrad. Dodaje, że gdyby miały służyć uzasadnieniu krytycznego stosunku prezydenta do projektów, byłoby to wypaczeniem idei okrągłego stołu.


- Trudno mówić o okrągłym stole, skoro do dyskusji nie zaproszono przedstawicieli partii rządzącej -dodaje Krystyna Łybacka z Klubu Lewica.

Prof. Legutko nie ukrywa, że będzie namawiał prezydenta do krytyki sztandarowego pomysłu PO, czyli posłania w 2009 r. sześciolatków do szkół. - Plan wprowadzenia sześciolatków do szkół w ciągu kolejnych trzech lat budzi zastrzeżenia rodziców. Dlatego uważam, że należy odsunąć w czasie obniżenie wieku szkolnego. Trzeba dać rodzicom czas na nabranie pewności co do słuszności tej decyzji. Takie stanowisko będę rekomendował prezydentowi - mówi profesor.


Dodaje, że „fundamentalne spory” dotyczyły nowej podstawy programowej. - Resort argumentował, że cały pomysł tego dokumentu opiera się na likwidowaniu rozmaitych szkolnych fikcji, że pozwoli on nastawianie młodzieży realistycznych i dających się wyegzekwować wymagań - mówi Legutko. - Jednak zarysowało się też silne stanowisko, że nowa podstawa programowa to odzwierciedlenie postawy kapitulanckiej, utrwalanie złych tendencji w oświacie i dramatyczne zredukowanie funkcji formacyjnej szkoły.


MEN wydaje się nie przejmować krytyką płynącą z Pałacu Prezydenckiego. - Minister Katarzyna Hall wkrótce podpisze rozporządzenie wprowadzające od 2009 r. nową podstawę programową do szkół. Rozporządzenia prezydent nie może zawetować - mówi „Rz” wysoki rangą urzędnik resortu.


Minister miała też zapewnić wydawców podręczników, że podpisze rozporządzenie jeszcze w listopadzie. Wydawcy czekają na to, by ruszyć z drukiem nowych książek. - Jednak podpisanie rozporządzenia bez ustawowego obniżenia wieku szkolnego spowoduje bałagan - mówi Piotr Marciszuk, prezes Polskiej Izby Książki.


Prof. Legutko: - Toczy się gra polityczna, polegająca na tworzeniu faktów dokonanych, by wywrzeć presję na prezydencie.


Puls miasta
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Czterej honorowi obywatele

Czterech nowych honorowych obywateli zyskuje dziś Łódź. Uroczystość wręczenia honorowych obywatelstw rozpocznie się w samo południe w dużej sali obrad łódzkiej Rady Miejskiej przy Piotrkowskiej 104.

Honorowi obywatele miasta to Jan Machulski, Piotr Pustelnik, Richard De Marco i Andrzej Sapkowski. Oprócz tego wręczone zostaną Odznaki za Zasługi dla Miasta Łodzi.

Łódzki bieg niepodległości

I Bieg Niepodległości, czyli sztafeta dla uczniów gimnazjów i szkół ponadgimnazjalnych - to dzisiejsza propozycja z cyklu obchodów 90. rocznicy odzyskania niepodległości. Uczniowie wystartują około 9.30, z pasażu Schillera pobiegną do placu Wolności, potem do alei Piłsudskiego i wrócą na miejsce startu.

- Troska o zdrowie i kondycję młodzieży to przecież działanie patriotyczne - przekonuje Wiesław Łukawski z organizującej bieg Solidarności Oświaty.

Uczniowie obejrzą film o Piłsudskim

Film i prelekcja złożą się na dzisiejszy program uroczystości patriotycznych w Teatrze Nowym. O 13 pokazany zostanie film dokumentalny o Józefie Piłsudskim, zrealizowany przez Alinę Czerniakowską. Po projekcji prof. Paweł Wieczorkiewicz z Uniwersytetu Warszawskiego opowie o sytuacji Polski tuż po 1918 roku. Spotkanie, adresowane do uczniów i studentów, organizuje Fundacja Kultury i Biznesu.

Około 14 organizatorzy zapraszają na występ warszawskiej orkiestry koncertowej Victoria, która zaprezentuje polskie pieśni patriotyczne. Bezpłatne zaproszenia wydawane są w biurze Fundacji Kultury i Biznesu w pasażu Schillera.

Odznaczenia dla nauczycieli z ZNP
Medale Komisji Edukacji Narodowej, Medale za Długoletnią Służbę i odznaczenia związkowe odebrali wczoraj nauczyciele - członkowie okręgu łódzkiego Związku Nauczycielstwa Polskiego.

- Odznaczenia i medale wręczamy naszym członkom 11 listopada, żeby uczcić Święto Niepodległości - wyjaśniał Marek Ćwiek, prezes okręgu łódzkiego ZNP.

Marek Ćwiek podkreśla, że organizowanie uroczystości 11 listopada to także godniejsze uhonorowanie wyróżnionych. W sumie wręczono wczoraj 29 medali i odznaczeń.


